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Piątek 5. kwietnia 1850. Rok bieżący gazety

i»  11 z  f  f i  i i  % s i .
Monarchya Austryacka. — Ameryka. — Portugalia. —  Hyszpania. 

—  Anglia.—  Francy a. —  W łochy. •—  Niemce. —  Prusy.-—  Króle
stwo Polskie. —  Turcya. —  Wiadomości handlowe.

i ł !  o  u  a  r  c  l i  y  a  A u s t r y a c k a .

Rzecz urzędowa.
Lwów • 16. marca. Na założenie szkoły trywialnej 

w S try jów ce . obw odzie tarnopolskim, zebrano następujące 
datki dobrow olne:

Od gminy Stryjówki gotowizną rocznie po 152 ar. 4 
kr. m. k ... a zbożem  różnego rodzaju 37  korcy 28  garncy, 
czyli licząc k orzec po najniższej cenie 2 zr. m. k.. 75 zr. 
45 kr. itazem  2 2 7  zr. 49 kr. m. k.

Od p. N ikołaja Skurskiego, w łaściciela ziemi w Stry
jów ce  co  rok po 5 zr. m. k. i dwa korce zboża.

Od tam ecznego rolnika Marka Safira co rok po 5 zr.
Od tam ecznego dzierżaw cy propinacji Dawida llinda 

na czas jego  pobjtu  w Stryjówce co rok po 3 zr.
W  reszcie od mandataryusza dom in ika lncgo. p. Leona 

P clz  także na czas jego  tamże pobytu rocznic po 2 zr.
Uystawienie szkoły i opalenie je j w zięła gmina Stry- 

jów ka na siebie ; przeznaczając na opał 20 kóp i 12 sztuk 
okłotów.

T o  usiłowanie podniesienia nauki szkolnej podaje się 
z tą uwagą do powszechnej wiadomości . że ju ż  dano pole
cenie otworzenia tej szkoły.

l i W Ó w . 27 . marca. ( ’ . k. rząd obwodowy w B er
nie przesłał krajowemu guberniom sumę zebraną składkami 
w obwodzie Iglati na korzyść pogorzelców  miasta Brodów
w golow ych  pieniądzach 19 złr. 12 kr. tn. k. i 13 złr. 44
kr. w. w.

Prezydyum  krajowe widzi się spowodowane podać ten 
czyn szczodrobliw y do publicznej wiadomości.

Lw ów . 28 . marca. ( ' .  k. Namiestnictwo niższej Att- 
stryi w W iedniu przesłało pod dniem 13. marca 1850 liczba 
7 4 7 8  do galicyjskiego krajowego gubernium doręczoną przez 
spólintorcsenta i administratora Gazety W iedeńskiej Michała 
Gambach kwotę 103 zr. m. k. to jest sto trzy złotych reń
skich mon. konw. dla dotkniętych powodzią mieszkańców 
obwodu Tarnow skiego, dla których na m ocy w ysokiego na
dwornej kancelaryi dekretu z 29. kwietnia 1845  I. 14622  
powszechną składkę pozwolono.

Znaczny ten dar obrócony równocześnie na wj mienione 
przeznaczenie ; podaje się niniejszem z wyrazem podzięki 
do wiadomości publicznej.

Sprawy krajowe.
(N arady w zględ em  spraw  k ośc ie ln y ch .)

30. marca. Zeszłego czwartku odbyły się w mini-
T* os ât.l,‘ e nariu'y  względem stanowczych uchwał w sprawach 

p a d ł y c U i akoJl w krótce już można się spodziewać ogłoszenia ża
rna tak mierze Pofdanowień. Ile potąd dało się słyszeć, ustać
dnio poroz" P'acetum,“  a biskupi będą mogli bozpośre-
żyć ma wprawdlie T  a.Postolska stolicą. W ybór  bisknpów zale
się z innymi biskupi, .m"dsteryuin, wszakże tylko za porozumieniem 
nych została odroczona Kwest>,a względem szkół i dóbr kościel- 
cżących się projektów. 0 P o d ło ż e n ia  prac poprzednich i ty -

(Przybyli do ^  ^
i  r 1 ^ fti;i 3 l .  m arca .)1* kwietnia.
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c. ros. sekretarz ambasady greckiej z Petersburga, p Milewski, kr. 
pruski radaca apelacyjny z Itaciborza i książę Bretzenhenn z Prcsz- 
burga; hrabia Hatzfeld zaś odjechał wraz z służbą swoja do Dre- 
zdna. (K or. lit.)

(B r e w e  P apieża P iusa IX  p rzyzw a la ją ce  na ju b ileu sz  w  W ę g r z e c h .)

Jego Świątobliwość Papież Pius IX. przyzwolił na prośbę Pry
masa Węgierskiego, pod tytułem : „Jubileusz pojednania dla katolic. 
riirześcian w W ęgrzech ,“  generalny odpust z procesyami. Odnośne 
brewe papiezkie jest  następującej osnowy: „My Papież Pius IX. itd. 
Będąc nie przez własne zasiugi, lecz jedynie z Bożej łaski, i przez 
niezbadany wyrok Opatrzności noskiej w posiadaniu najwyższej sto
licy świętego Króla Apostołów ; a że właśnie dla tego jest nam na 
sercu wieczne zbawienie chrześeiańskiej trzody poruczonej naszemu 
staraniu, prz.eto z radością przychylamy się w tych smutnych i peł
nych przeciwności czasach do przedłożonej nam, dobro naszej świę
tej religii i zbawienie dusz chrześciańskicli popierającej prośby. P o 
nieważ >vięc czcigodny nasz brat w Chrystusie Jan Scitowsky, arcy
biskup Granu z własnej pobożnej intencyi udał się do nas z prośbą, 
abyśmy dla całego Węgierskiego królestwa zezwolili jubileusz, to 
jest, by zamieszkali w tern królestwie wierni Chrześcianie pocieszeni 
niebieską pociechą śwuętej religii naszej tern skuteczniej mogli osią
gnąć zbawienie duszy sw o je j :  przeto i znaliśmy za rzecz stosowną 
dobrowolnie i serdecznie ' przychylić się do bogobojnego zadania rze
czonego Arcybiskupa, i dla tego nadajemy i zezwalamy zupełny i do
skonały odpust z dziecięcem zaufaniem w miłosierdzie boskie i w 
kościelną powagę apostołów Piotra i Pawła, mocą apostolskiej wią
żącej i rozwiązującej władzy, którą nam Niegodnym Pan poruczył, i 
mocą niniejszego brevc, wszystkim tym katolickim Chrzcścianom o -  
bojej p łc i ,  którzy w biskupich dyecezyacli królestwa w przeciągu 
piętnastu dni w przyszłym poście , albo i po upływie tego postu w 
wyznaczonym przez biskupa lub prałata dniu, nieprzcchodzącym sze
ściu miesięcy, z pokorą i skruchą wyspowiadają się grzechów sw o
ich, i pojednani przez otrzymaną absolucyę w sakramencie pokuły 
będą mieć udział w świętych sakramentach spowiedzi, przylem zwie
dzą trfcy przez biskupa dyecezyi lub prałata wyznaczone kościoły, 
lob tylko jeden kościoł, jednakże trzy razy, i będą się w  nim pobo
żnie modlić i błagać serdecznie Wszechmocnego Boga o szczęście, 
pomyślność i podwyższenie clirześeiaóskiego kościoła i apostolskiej 
stolicy, o wytępienie niewiernych, o jedność i zgodę chrześcianskich 
książąt i pokój chrześciańskiego ludu, a w ciągu tego będą jeden 
dzień pościć i według pobożnej intencyi swojej ubogim dawać ja ł
mużnę.

Oprócz lego dajemy wszystkim prawowiernym Chrześcianom 
pozwolenie obrać sobie do tego zamiaru spowiednika, ale ten powi
nien być przez swego przynależnego biskupa upoważniony do słu
chania spowiedzi; spowiednik ten będzie miał władzę tylko ten j e 
den raz odpuścić każdą karę, dać rozgrzeszenie z każdej choćby 
z największej zbrodni, której absolucya zresztą zastrzeżona jest tyl
ko dyecezalnemu biskupowi albo nam samym i świętej apostolskiej 
stolicy, lub też przenieść ślub na inne pobożne i zbawienne uczynki, 
jednakże tylko w ten sposób, aby w takim razie zobowiązał prawo
wiernych do pobożnych aktów zadosyćuczynienia.

Dan w Fortici w Neapolu, z wyciśnięciem apostolskiej pieczęci 
dnia 25go stycznia w roku 1850 , naszego papieztwa w czwartym 
rokn«cc (L I .)
(Ogłoszenie cywilnego i wojskowego Gubernatora Ludwika barona Woblgeinnlh.)

f i l e r m a i i s t a d f .  Dziennik „Sieb.Bs>tei! um:fc*zcza następujące 
ogłoszenie :

W  porozumieniu się z ces. komisarzem pełnomocnym uznałem 
za rzecz stosowną —  mianować tymczasowo, a mianowicie dopokad 
nie przyjdą do ukończenia przedsięwzięte poprzednicze prace wzglę
dem zaprowadzenia tymczasowych w Siedmiogrodzie sądów, i pokąd 
nie zostaną załatwione tyczące się tej rzeczy przygotowania —  'zje
żdżające z miejsca do miejsca komisye kryminalne, a to dla ułatwie
nia śledztwa i przyspieszenia wyroków przeciw licznym po różnych 
więzieniach krajowych ( z  wyjątkiem wojskowego dystryktu w Iler- 
manstadzie) osadzonym inkwizytom cywilnym, którzy w skutek swych 
przestępstw i wykroczeń podlegają sądowi wojennemu, i k tó re -to  
komisye pełnić mają swoje urzędowanie w miejscach, gdzie obwinieni 
są uwięzieni. Fomienione komisye rozpoczęły  już swoje działanie w 
Sziiagi Somlyo, a z tych mianuje się dla dystryktu Udvarlieli dwie, 
po jednej zaś dla Marosvasarhely i Sepsi Szent Gyórgy, tudzież dla 
dystryktu Klauzenburg, Każda z tych komisyi składa sic z naczel
nika, z czterech radżców jako członków stanowych, i z 0^P°vviednej 
liczby urzędników pomocniczych.

A Ze nie istniał potąd w Siedmiogrodzie żn en odeks karny 
tedy dla zapobieżenia dotychczasowej dowolności przy procedurze
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sądowniczej, przepisano komisyom kryminalnym tak co do trybu 
śledztwa jak również co do zapaść mających wyroków i wymiaru 
sprawiedliwości przy osądzeniu zbrodni i ciężkich przestępstw poli
cyjnych ( z  jedynym wyjątkiem uczynków niepodlegających według 
praw i zwyczajów krajowych żadnej karze) austryacki kodeks karny 
z r. 1803 i odnoszące się doń nowsze postanowienia, za normę wyłączną, 
i zarazem upoważniono je wchodzić w bezpośrednie korespondencye 
ze wszystkiemi urzędami i zwicrzchnościami w całym zakresie przy
dzielonych im spraw, tudzież mogą dla ułatwienia swych czynności 
urzędowych wezwać do współdziałania wszelkie inne urzęda. Co się 
niniejszem do wiadomości podaje.

Hermanstadt, 13. marca 1850.
C. k. cywil, i wojs. gubernator w. księs. Siedmiogrodzkiego.

Ludwik baron Wohlgeroulh F. M. L. (W .Z . )
(W ia d om ośc i b ieżą ce  z  T ry estu .)

T r y e s t ,  28. marca, Minister wojny lir. Gyulai przebywa od 
trzech dni w Wenecyi, zkąd udać się ma w dalszą podróż do T o 
skanii. —  Zaczęła się tu nowa zima, od dwóch dni dmie przeraźli
wie „Bora“ ; śnieg pokrył dachy na jeden cal wysoko, a góry bie
leją się do koła. Paropływ „Seemove“ (kapit. Littrow) zachwycony 
został od tej burzy dnia 26. na wysokiem morzu , lecz po kilkogo- 
dzinncm niebezpieczeństwie i wielkiej trwodze zbliżył się szczęśliwie 
do wybrzeża Istryjskiego. Kilka kupieckich okrętów rozbiło się śród 
białego dnia. —  Wice-admirał Dahlrnp i major Wullerstorf znajdują 
się potąd w Wiedniu i uczestniczą w obradach mających stanowić o 
austryackiej sile morskiej i przyszłej tego kraju marynarce. (Cl.)

Ameryka.
(P o s ie d z e n ie  senatu am erykańskiego.)

I V e w - Y o r k .  Senat amerykański odebrał na posiedzeniu 
z dnia 6. marca od gabinetu w Washington uwiadomienie, które się 
stało powodem do znacznie ożywionej dyskusyi. Pełnomocnik an
gielski w Stanach Zjednoczonych Sir H, Bulwer przesłał panu Clay- 
ton amerykańskiemu ministrowi spraw zagranicznych list z oświad
czeniem , iż gdyby rząd Stanów Zjednoczonych wykonał myśl, którą 
mu podano względem zaprowadzenia cła od żelaza przywożonego 
z Anglii, tedy podobny krok ze strony rządu amerykańskiego nie- 
omieszkałby w Anglii wywołać najnieprzyjemniejszych skutków. Ten 
list więc przedłożony przez pana Clayton Kongresowi stał się w se
nacie przedmiotem surowej krytyki mianowicie ze strony pana Cooper, 
który wyraził swoje zdziwienie, iż minister angielski się ośmielił 
wtrącać się do kwestyi, które dotykają spraw wewnętrznych Unii. 
Sam tylko p. Clayton stanął w obronie reprezentanta Anglii oświad
czając, iż w oczach rządu postępowanie pana Bulwer zupełnie jest 
przyzwoite. Po tej debacie odesłano ten list i inne dokumenta ty
czące sie tej sprawy do komitetu handlowego. (Indep.).:

Portugalia.
(M arsza łek  Saldanh a.)

L i z b o n a *  19. marca. Niełaska, w jaką u dworu wpadł mar
szałek Saldanha sprawiła wielką scnzacyę w armii i łatwo być może, 
że armia ujmując sie za swym jenerałem zrobi jaką demonslracyę.—  
Marszałek połączył się z księciem Palmella, by jak się zdaje gwał
townie obalić ministeryum Costa-Cabral. (Ind.)

Hyszpania.
(K s ię s tw o  Joinville  i  M ontpensier. — Saldanha.)

M a d r y t ,  21. marca. Książę i  księżna Joinville nie przybędą 
do Madrytu. Zaraz po świętach wielkanocnych wracają na Grenadę 
i Malaga do Kadyksu, a ztamtąd na okręcie do Anglii. —  Książę i 
księżna Montpensier przebywać mają podczas słabości królowej w 
Madrycie, a przez całe lato u dworu. Odkryte w Grenadzie masy 
złotego piasku i miny złote mają być niewyczerpane. Dla wydobycia 
piasku złotego utworzyły się dwa towarzystwa. Najwięcej uzyskano 
go w Huetor.

Z Lizbony otrzymano urzędową wiadomość o usunięciu p. Sal
danha, lecz krążą o nim inne jeszcze wieści. Według jednych miał 
on otrzym ać  rozkaz do opuszczenia kraju w przeciągu trzech dni, 
według innych znów zostać ministrem. —  Kurs giełdy madryckiej: 
3 procentowe 28'%. (Ul.)

Anglia. ,
(Obrady w parlamencie.)

Londyn, 21. marca. Wczorajsze obrady parlamentowe nie 
miały żadnej wagi dla zagranicy. W  izbie niższej przyjęto 624 gło
sami przeciw 54 poprawkę pana L a w , według której tak ma być 
zmodyfikowany bil o małych kradzieżach niżej 1. szylinga, żc młody 
złoczyńca będzie wprawdzie podlegać sumarycznemu postępowaniu, 
lecz dorosłym nie będzie odebrane dobrodziejstwo sądu przysięgłych; 
a więc względem obu części bilu nastąpi w swoiin czasie pojedyncze 
głosowanie.

Francya.
(IJrak w iadom ości polityczn ych  z  p ow odu  fery i izb y  p ra w od a w cze j. —  Ustawa 

o druku zajm uje um ysły w szystk ich .)

P a r y ż » 28. marca. Zgromadzenie narodowe ma przez kilka 
dni feryo , a kiedy parlament zamknięty wtedy polityka drzymie w 
Paryżu. Mało więc dziś jest wiadomości politycznych. Dzienniki za
jęte są jeszcze prawie wyłącznie wnioskiem pana Larochejacąuclin 
i każdy z nich obstaje mniej więcej przy pierwszem swojem zdaniu.

Widać jednak z rozmaitych wyrażeń po dziennikach, że ten wniosek 
dziś już daleko mniej przeraża aniżeli z razu.

Ustawa o druku riieprzestaje także bardzo zajmować umysły. 
Zapewniają, iż artykuły rozmaitych org'anów opinii umiarkowanej 
spowodowały komisyę do odrzucenia propozycyi tyczącej się złoże
nia kaucyi i do zmniejszenia opłaty stęplu z czterech centymów na 
dwa dla dzienników paryskich. Ministeryum przyjmie zapewne po
prawkę komisyi. (Indep.)

(W ia d om ośc i z  T u lon u .)

Piszą z T u l o n u  pod dniem 18. marca = „Eskadra Śródziem
nego morza odebrała w powrocie do Tulonu przy wysokości wyspy 
■Malty, gdzie ją  spotkał paropływ „Le Grandeur“ , instrukeye od rzą
du, z rozkazem, aby się udała na wody Neapolitańskie i czekała tam 
nowych rozkazów. Zaraz po swym powrocie do naszej zatoki mu
siał Grandeur znowu wypłynąć na morze, a onegdaj odpłynął ten pa
ropływ z nagłemi depeszami dla wice admirała Parseval Descbenes do 
Neapolu. Parowa fregata Mogador odpłynęła wczoraj podobnież do 
Neapolu nabrawszy na pokład amunicyi dla eskadry Śródziemnego 
morza. Nakoniec trzymnsztowy okręt Va!my mający na pokładzie 
kontradmirała Dubourdieu, i trzymasztowy statek Ocean otrzymały 
rozkaz połączyć się także z eskadrą. Rozmaite są domysły wzglę
dem tych oWotów , według jednych są one w związku ze sprawami 
włoskiemi, a według drugich z wypadkami, które już od miesiąca 
zachodzą przy greckiem wybrzeżu. Z  niecierpliwością oczekujemy" 
najbliższych korespondencyi od eskadry, które zapewne dadzą obja
śnienie w tej mierze.

(Wrażenie z  powodu wniosku pana Larochejaąuelin.)
P a r y ż ,  27. marca. Wniosek pana de Larochjaąuelin wywo

łał we wszystkich warstwach społeczeństwa wielką senzacyą. Bez
pośrednim skutkiem tego wniosku jest to , iż węzeł trzymający w je 
dności rozmaite frakcyc większości tym wnioskiem nadzwyczajnie zo
stał osłabiony". Dziennik „Dis Decembre“ odzywa się w tym wzglę
dzie w następujący sposób: „Zdarzenie największej wagi zaszło dziś 
w zgromadzeniu narodowem. W chwili gdzie się stronnictwa wzaje
mnie zbliżać zdają, w chwili gdzie się zdają ściślej łączyć węzły 
większości, gdzie z powodu wyborów z 10. marca zdają się zrówny
wać pewne odcienia, rzucono w zgromadzeniu narodowem głównie 
niezgody w formie najniekonstytucyjniejszej, ba nawet najgodniejszej 
kary. Mąż, którego imię się łączy z tym aktem niegodnym przeba
czenia, należy ze stauowiska, z imienia i z swego sposobu myślenia 
do partyi, po którejśmy się tego najmniej byli spodziewali. I legity- 
miści nazywają się umiarkowanymi! Wierząc w nieomylność swych 
zasad chcą zajmować tylko bierne stanowisko. I właśnie Laroche- 
jacąuelin, który pierwszy republice oliarował swoje usługi, robi po
dobny wniosek. Żaden z waszych  przyjaciół, moi panow ie ,  nie był 
w porozumieniu, nawet obecność wasza nieusprawiedliwiła wniosku.

„Gazette de France“ robi tylko tę uwagę: „Dzień w którym 
ten wniosek zrobiono jest świetnym w rocznikach zgromadzenia na
rodowego.“

„Assemble uatiouale“  powiada: „Francya nie dojrzała jeszcze 
dla monarchii i nazywa ten wniosek niewczesnym. Zresztą jest on 
dobrym znakiem wracającego wyzdrowienia. (P.S.A.)

(Uczta u ambasadora angielskiego.)
P a r y ż , 2G. marca. Zeszłego piątku była poufna uczta u an

gielskiego posła, na której znajdowali się prezydent rzeczypospolitcj, 
prezydent na"odoweg'o zgromadzenia, Wielka księżna Badeuska, czynni 
ministrowie, hrabia llothschild, jenerał Changarnier i Ferdynand Bar- 
rot. Uważano , że prezydent rzeczypospolitej był dla tego ostatniego 
bardzo uprzejmy. Byłyto urodziny margrabiny Normanby; atoli wielki 
post wstrzymał Paryżanów od uczestniczenia w tym festynie.

(A rcy d z ie ło  m echaniczne sp orząd zone przez w łościan ina fran cu sk iego .)

P a r y ż .  22. marca. Na prawym brzegu rzeki Lot w pobliżu 
mostu w Aiquillon, mieszka młody włościanin Józef Cusson, który 
nieodebrawszy innego wykształcenia jak zwykle dzieci chłopskie, spo
rządził arcydzieło mechaniczne, zegar drewniany. Zegar teu nazwa
ny przez niego kalendarzem ruchomym, ma kilka godzinników dla 
oznaczenia godzin, minut, sekund, dni tygodnia i miesięcy, miesięcy, 
całego roku, lat i stuleci, wschodu i zachodu słońca itp., wszystko 
idzie jak najdokładniej. Nad godzinnikami i urządzeniem kół znaj
duje się galerya w długości metra z celami w środku a z wieżami 
po bokach. Za każdem uderzeniem zegara otwierają się drzwi jednej 
celi, z której wychodzi śmierć uzbrojona w kosę za nią Chrystus 
z biczem w ręku ścigający ją do drugiej ce l i , której drzwi za śmier
cią sie zamykają. Za pierwszem uderzeniem dzwonka trzepie mały 
kogucik na krzyżu jednej wieżyczki skrzydełkami i wyciąga szyję, 
jakby do piania. Gdy godzina wybije wtedy wraca śmierć z Chry
stusem do swojej celi i zamyka drzwi za sobą. Trzy razy na dzień 
o szóstej godzinie zraua, w południe i wieczór na Anioł pański wy
stępuje Najświętsza Panna z celi swojej na galeryę, anioł schodzi 
z wieży, porusza skrzydłami, staje w małej odległości od Maryi i kła
nia się jej jak do pozdrowienia anielskiego. Marya drży i widać jej 
świętą trwogę. To się dzieje przy pierwszych trzech uderzeniach na 
Anioł pański. Anioł się cola i powtarza dwa razy to poruszenie i 
pozdrowienie. Werk tego podziwienia godnego zegara jest z drzewa 
lub z miedzi wszystko najdoskonalszej roboty. Wszystko to sporzą
dził ten cbłop bez czyjejkolwiek pomocy. W  dzień pracował on nad 
tem arcydziełem sztuki w polu, a w nocy przy smętnym blasku lam- 
dy, w zakącie swego szpichlerza, (Jour. d. Deh.)
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Włochy.
(P ro le sta cy a  b isku pów  p r o w in c ji  V e r ce lli .)

T u r y n  o 22. marca. Biskupi prowincyi Vercelli założyli na
stępujący protest przeciw projektowi do ustawy ministra Siccardi.

„Najjaśniejszy Panie!
Religia katolicka tak droga sercu W. K. M ., i dla której uświe- 

cenia i rozszerzenia sławni przodkowie domu królewskiego tyle u- 
CK3’nili, wkłada na pasterzów duchownych Twoich Najjaśniejszy Panie 
Poddanych obowiązek zabrania głosu w chwili, kiedy otrzymać ma 
;s®nkcye ustawa ujmująca kościołowi dawne i ważne (iuteressanti) 
leo° przywileje, i zatwarzająca wielce umysły wiernych, zwłaszcza 
Ze narusza postanowienia świętego koncylium Trydentyńskiego i 
konkordatów późniejszych.

Z  tych powodów odnoszą się podpisani biskupi kościelnej pro
wincji (prowincya ecclesiaslica) Yercelli do religijnych uczuć Two
ich Najjaśniejszy Panie, i  upraszamy, abyś W. K. M. raczył wejść 
w tej mierze w negocyacye z św\ apostolską stolicą, i przezto za
spokoił sumienie wiernych swemu kościołowi.

10. marca 1850. (następują podpisy.) (W . Z .)
—  Według dziennika „Armonia“ nie podała stolica apostolska 

żadnego „monitorium“ do ministerstwa w kwestyi projektu ministra 
Siccardi, lecz tylko wyraziła w dyplomatycznej jednej nocie ubole
wanie swoje z powodu sposobu przedłożenia tyczącego się projektu , 
dodajac, iżby nie była przeciw zawarciu przyjaznego konkordatu.

(W ia d om ośc i b ie ż ą ce .)

T u r y n • 18. marca. Piemontska Gazeta donosi, że lubo rząd 
każe gorliwie pracować nad wybudowaniem wielkich przestrzeni ko
lei żelaznej, będzie jednak wspierać tych, którzy się wybudowaniem 
mniejszych przestrzeni zająć zechcą. Rząd przesłał okólnik do wszy
stkich intendantów z wezwaniem , aby nie pozwalali publ.cznych po
siedzeń rządom gminnym.

Według wiadomości z F l o r e n c y i  z 13. marca będzie wkrót
ce zawarty między córką wielkiego księcia Toskańskiego a księciem 
Trapani, bratem króla Neapolitańskiego , związek małżeński. —  Księ
ciu miano zakazać, podczas swego pobytu we Florencyi przyjmować 
zapraszające bilety od francuskiego lub angielskiego posła.

(O  m ającym  nastąpić p ow ro c ie  Jego Ś w iątob liw ości P apieża. —  K orpus hy- 
szpański. —  Jenerał B araguay d 'H i!liers .)

R z y m ,  20. marca. Pan Mi c a r d  sekretarz kardynała Dupont, 
zabawił 48 godzin w Rzymie dla porozumienia się z jenerałem Ba
raguay d^Hilliers względem ceremonii mającej się odbyć przy wieź- 
dzie papieża, który mu kazał oświadczyć, iż sobie życzy zastać je
nerała Baraguay d’Hillers jeszcze w Rzymie by mu złożyć publiczne 
dowody swego ukontentowania.

Jednak obawiają się mocno by rezultat ostatnich wyborów w 
Paryżu niestał się powodem do nowej zwłoki w powrocie Jego Świą
tobliwości.

Dziennik „Journal des Debats“ donosi: Powrót Ojca śwr. zdaje 
się przybierać coraz więcej pewności. Papież ma między 3. a 10. 
kwietnia wyjechać z Portici i wyjedzie do państw swoich gościńcem 
wiodącym przez Terracina. Słychać, że król neapolitański towarzy
szyć mu będzie do Velletri, a inoże nawet aż do Rzyniu; lecz nie
wiadomy jeszcze z pewnością dzień wjazdu papieża do stolicy. A je 
dnak pomimo te data urzędowe znaczna bardzo część ludności nie- 
wierzy w ten powrót. Łatwo pojąć to niedowierzanie; tyle bowićm 
już razy zawiedzione zostały oczekiwania śród podobnych okoliczno
ści. Miejmy nadzieję, iż tą razą będzie inaczej.

Zdaje się że trudności, które powstały z powodu utworzenia 
korpusu ośmiu tysięcy Hyszpanów już są załatwione. Rząd hy- 
szpański przystał na to , iż oficerów wstępujących w służbę papieża 
uważać będzie jako przydzielonych do służby nadzwyczajnej zacho>- 
wując dla nich w armii narodowej ich rangę i prawo do awansu. —  
Ten korpus i korpus Velitów (żandarmeryi) również w liczbie 8000 
•stanowiłby niemal całą siłę zbrojną, a dwa lub trzy pułki krajowe albo 
wcielone będą do mającej się reorganizować żandarmeryi albo będą 
zwinięte.

Mówią że jenerał Baraguay d’HiHiers opuści Rzym w pierwszej 
połowie kwietnia.

(F lo ta  francuska.)

Neapol ,  16. marca, Flota francuska przybyła z Archipelagu 
do zatoki Messyńskiej. (G. di Roma.)

Niemce.
(Pan Sydów. — Wiadomości bieżące.) 

ze ® '**ank fu rt  n .  IW. Rozkaz odwołujący poselstwo pruskie 
grafemUt&ai n»dszedł tu jak utrzymują jeszcze przedwczoraj tele- 
wauy jest* " a*ychmiast przesłany dalej sztafetą. Pan Sydow oczeki- 
dalszych rożka™- Z ca*em poselstwem w Frankfurcie, gdzie ma aż do 
zywać , że nieZtrac ^, *e^^wa®' Okoliczność ta zda.le s'?  na to wska- 
skiin porozumieniaCsieeSZcze nadziei óoDrego z rządem wirtemberg- 
ków. Zresztą łatwo'm ołJ 0zP0częcia z“ *w dyplomatycznych stosun- 
nia w wirtembergskicj m0wiabył.0 Przewidzid> l'f zb^  ostre jyyrnże- 
linie sprawić wrażenie, zacze* V . ronu "ieprzyjemne muszą w Ber- 
od tamtejszego gabinetu środek. Pn°g0. me zadz‘wia P^edsiewziety 
acki batalion strzelców, mający z l”^ °  nadejdzie tu U ty  austry-
talion Palombini. Kwaterunek teraz t  t J“Cy W - Ttak już uciążliwy; na po

krycie jednak kosztów na koszary ma senat dnia jutrzejszego zażą
dać od izby prawodawczej przyzjvolenia kredytu 10.000 złr. Pokup 
bawarskich papierów krajowych na giełdzie tutejszej nastąpił powię- 
kszcj części w skutek poleceń z samejże Bawaryi. Asygnaty na 
spłaty gruntowych ciężarów są w znacznej liczbie do sprzedaży, i 
dla tej przyczyny spadły z 90 na 8 0 % . (A. a. Z .)

(Posiedzenie izby państwa. — Posiedzenie wydziału konstytucjjnego
izby ludu.)

E r f u r t . 27. marca. Hr. Rittberg przedłożył na dzisiejszem 
posiedzeniu izby państwa następujący wniosek: 1 )  Izba państw przyj
muje bez odmiany konstytucyę wraz z aktami dodatkoweini; 2 )  zrze
ka się izba państw aż do ukończenia przyszłego peryodu legislacyi, 
lub jeżeliby obecnie zgromadzone izby jeszcze powtórnie ku dalsze
mu naradzeniu się i ostatecznemu uchwaleniu konstytucyi miały być 
zwołane , aż do zamknięcia teraźniejszego parlamentu, prawa żądania 
aby jyykonano §§. 128 aż do 187 (tyczące się praw zasadniczych), 
111,  118 i 189 (tyczące się zaprzysiężenia konstytucyi) nakoniec §, 
194 (tyczący się większości dwóch trzecich części głosów przy od
mianach konstytucyi) i zostawia za przyzwoleniem izby ludu kole
gium książąt i rządowi unii do woli: czyli przyjęciem tego zrzecze
nia zechce je na czas interymalny uznać ustawą unii; 3 ) zgadza się 
izba państw na to, aby teraźniejszy parlament po prawomocnem u- 
staleniu konstytucyi jeszcze się zajął rozpoznaniem, czyli i jakie 
odmiany tych ustaw fundamentalnych przedsięwziąłby wypadało. Do 
tego także potrzebne jest przyzwolenie reszty władz unii. Izba 
państw uważa te postanowienia tymczasowe (ad 2 et 3 )  za stoso
wne i proponuje one niezawiśle od uchwały ad 1.

Drugi jvniosek przedłożył p. Dertzen w wydziale konstytucyj
nym izby państw, aby izba bez odmiany w całości przyjęła konsty
tucyę , poczein ma nastąpić rewizya pojedyńczą większością głosów. 
Podczas rcwizyi ma aż do ukonstytuowania się rządu związkowego 
rada administracyjna urzędować z terazniejszemi swemi prerogaty
wami.

Wydział konstytucyjny izby ludu miał wczoraj pierwsze posie
dzenie. Pan Radowitz będzie tu jako komisarz obecny dyskusyom. 
Wczoraj jednak niebyt przytomny. Zajmowano się przyjęciem kon
stytucyi w całości, a partya liberalno -  konstytucyjna spodziewa się 
taki kierunek zadać obradom wydziału , aby za otwarciem posiedzeń 
dyskusya nad tą kwestyą mogła niezwłocznie być rozpoczętą.

Dziś popołudniu o 5. godzinie odbywają się posiedzenia wy
działów konstytucyjnych obydwóch izb i z ciekawością oczekują wy
jaśnień, jakie dadzą panowie Radowitz i Carlowitz o zdaniu rady admi
nistracyjnej. Zdaje się je d n a k  , iż tą razą nienastąpi jeszcze stano
wcza decyzya i że sprzymierzone rządy poczas nadchodzącego ośmio
dniowego terminu porozumieją się względem dalszego wspólnego po
stępowania.

Ogół deputowanych izby ludu wynosi z wyłączeniem Hanoweru 
i Saksonii 225 członków. Przy wyborze prezydujacego było 175 
deputowanych. Brakuje jeszcze 13 Badeńczyków, którzy równocze
śn ie  są członkami d r u g ie j  izby bodeńskiej i dotąd tylko z powodu 
swojej czynności na sejmie tamtejszym byli zatrzymani, lecz zaraz 
po świętach przybędą. Termin wyborowy w wielkiem księstwie Hes- 
sen przypada dopiero na dzień dzisiejszy. Oprócz tego brakuje je 
szcze dwunastu Prusaków i dwóch deputowanych z Coburg. (LI.) 
(Pan Mantenfel. — Odroczenie posiedzeń izb z powodu świąt Wielkanocnych.)

E r f u r t , 27. marca. Minister v. M a u t e u f e l  przybył wczo
rajszego południa po ukończeniu posiedzenia do Berlina, powracając 
tą razą na Magdeburg, gdzie go interesa powoływały.

Izba ludu odroczyła posiedzenia swoje do dnia 3go kwietnia, 
izba państw zaś niebędzie odbywać posiedzeń swoich przed świętami. 
Komisya konstytucyjna izby ludu zamyka również na dniu dzisiejszym 
swoje obrady, i bezwątpienia przystąpi do dalszych aż po skończo
nych świętach. Zaczem nastap* krótka przerwa w działaniach sejmu 
Erfurtskiego. Większa część ■deputowanych bliżej Erfurtu mieszka
jących odjeżdża dla łatwych na kolei żelaznej komunikacyi do swo
ich siedzib, reszta zaś dalej mieszkających poświęci wolne te chwile 
wypoczynkowi na miejscu, lub niedalekim przejazdkom. Zima przy- 
dłużą się u nas nadzwyczajnie, i wszyscy wyglądają tu z utęsknie
niem pory wiosennej. (D. R.)

(Odpowiedź lorda Palmerston na adres mieszkańców Szlezwigu.)
1 ' l e n s b u r g ,  2G. marca. Na adres 8897 Szlezwigów przy

wiązanych do Danii, posłany równocześnie do króla Duńskiego i lor
da Palmerstona, dał ten ostatni następującą odpowiedź, którą puł
kownik Hodges ogłosił dziś w tutejszym korespondencie:

Mości Panowie!
Lord Palmerston, Jej Mości Królowej pierwszy minister spraw 

zewnętrznych polecił mi, w odpowiedź na Wasz adres datowany z 
dnia 3. marca z załączoną kopią adresu do Jego Mości Króla Danii, 
i podpisany przez 8897 mieszkańców księstwa Szlezwigu, oznajmić 
Panom, że rząd Jej Mości Królowej jest bardzo kontent z tego do
wodu zaufania, jakie deputacya i ci, którzy tę deputacyę reprezen
tują, położyli w dobrych zamiarach angielskiego rządu, równie jak 
iv szczerych jego usiłowaniach, by sprawę między Danią i Niemca
mi, która jest poruczona pośrednictwu Wielkiej Brytanii, do szczę
śliwego końca przyprowadzić.

Następnie lord Palmerston polecił mi, o z n a j m i ć  anom iż mo
żecie być przekonani, że rząd angielski nie będzie szczędząc żadnego 
natężenia , by osiągnąć ten pożądany rezu lta t, i  Jej król. Mości



ma nadziejo że niedaleki jest czas, w którym osoby, co podpisały 
len adres do króla Danii, przez przywrócenie trwałego i zaszczytne
go pokoju będą wynagrodzone za lojalność ku swojemu Monarsze i 
za spokojne, cierpliwe i prawne znoszenie wszelkich tych nieszczęść 
ciężących na kraju, który będzie widownią wojny. Mości Panowie, 
mam zaszczyt być

Waszym uniżonym sługą 
G. Lloyd. Ilodges.

Wszyscy majtkowie, którzy mieli pozwolenie zawijać na kupie
ckich okrętach do duńskich portów, powołani są do służby 'loty, 
podobnież rozpuszczeni przedtem na urlop z - duńskiej armii żołnie
rze liniowi. Szwedzkie i norwegskie wojska zajmują jeszcze to samo 
stanowisko, eo przedtem, i dotychczas niezanosi się bynajmniej na 
lo ,  aliy wy maszerowały; oficerowie są tego zdania, żc jeszcze długu 
czas tu pozostaną, jakoż już sic tu tak rozgościli, jak w swoim wła
snym domu.

Prusy.
(M ylne w ie ś c i o nocie  rosy jsk ie j.)

Berlin . 28. marca. Mniemana nota rosyjska do tutejszego 
gabinetu stała się od kilku dni powodem do rozmaitych kombinacyi 
politycznych. Rzeczą jest jednak pewną, że podobna nota wcale 1u 
nie nadeszła, równie nie nastąpiły ztąd żadne takie oświadczenia, o 
jakich krążące wieści głoszą. Powodem do tych wieści zdaje się 
była wiadomość po różnych zagranicznych dziennikach błędnie co do 
treści pewnego oświadczenia podana. Żaden nowy akt dyplomaty
czny nic uzasadnił potąd bynajmniej tych wieści. D, Ii.)
(W y b o r y  dla W . księstw a p ozn ań sk iego.— P rzesadzone w iad om ości o rosy jsk ich

uzbrajaniaeh .)

B e r l i n ,  20. marca. Już się odbyły wybory dla prowincyi 
Poznańskiej do niemieckiej izby ludu, i wszystkie akta wyborów 
przesłano radzie administracyjnej w Erfnrcie. Przeto wcielenie tej 
prowincyi do niemieckiego związkowego państwa jest ukończoną spra
wą. Zdaje się, że pewna partya dziennikarzy uwzięła się na to, by 
przesadnemi wiadomościami o rosyjskich uzbrojeniach i nagromadze
niu wojsk na granicy pruskiej niepokoić lub bawić czytelników. Tu 
dowiedzieliśmy się tylko, że w głębi Rosyi pochody wojsk jeszcze 
nie nastąpiły. Że stojące w pobliżu pruskiej granicy rosyjskie woj
ska spodziewają się rozkazu wkroczenia w Poznańskie, pochodzi to 
z rozszerzonego miedzy niemi zdania, że są powołane do przywró
cenia porządku w Niemczech. Pewną zdaje się być rzeczą, że ror 
syjscy oficerowie przybyli dn Łomży w gubernii Augustowskiej, o 
kilka mil na wschód od Ostrołęki, i do Wrocławka n.ad Wisłą, przy
gotować pochód i dyslokacyę stojących teraz w tej okolicy korpusów 
na granicę. We YYrocławku miano także po najmować łodzie dla 
transportowania wzdłuż rzeki prowiantu i amunicyi. Donoszą także 
o pochodzie wojsk do Kalisza.

Królestwo Polskie.
(U k a z  cesa rsk i p rzy zw a la ją cy  na ustanow ienie m ajoratu z dóbr księcia  P a sz 

k iew icza .)
W arszaw a , 29. marca. Ogłoszony został ukaz najwyższy 

do rady administracyjnej, według którego Jego Cesarska Mość w 
przychyleniu się do najpoddnńszej prośby JO. Jenerała-feldmarszałka 
księcia Warszawskiego, hrabi Paszkiewicza Erywnńskiego, najmiło- 
ściwiej zezwolić raczył na ustanowienie z dóbr jego w Królestwie 
Polskicm, gubernii Lubelskiej położonych, Majoratu. Do składu Ma
joratu wejść mają dobra, własnością fundatora będące: Sioło Iwano
wskie z Demblinem, Gołąb i Borowo, ze wszystkiemi przynależuo- 
ściami. —  Majorat ten będzie nosić nazwę: „Majoratu Książąt War
szawskich, Hrabiów Paszkiewiczów Erywańskich.“ —  Pozostawia sio 
księciu Warszawskiemu i Jego następcom, dołączać do tegoż Majo
ratu i inne dobra, nie inaczej wszakże, jak za najwyższem zezwo
leniem i zastrzeżeniem, aby dochód roczny z dóbr Majorat w króle
stwie składających, sumy rub. śr. 200,000 nie przenosił. •— Po 
śmierci fundatora Majorat takowy, wraz z Majoratem ustanowionym 
w, gubernii Mohilewskiej, przechodzi na syna jego Fligcl-ndjulanta 
pułkownika pułku Lcibgwardyi Preobrażeńsktego , księcia Teodora 
Warszawskiego, lirabie Paszkiewicza Erywańskiego i na je g o  p o to m -O z *
stwo zstępne.

(K u rs g ie łd y  w arszaw sk ie j z 28 . m arca .)
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Turcya.
(W ia d om ośc i z  T u n etu .)

„Oesterr. Correspondenz z d. 1. kwietnia podaje następujące 
wiadomości z Tunetu pod dniem 12. marca: Jego Wysokość Rey Tu- 

ctański zdecydował się nareszcie, ponieważ obawa przed cholerą 
zyatycką ustała już w okolicach tamtejszych, opuścić wiejską re- 
ydencyę swoją, w której dotychczas żył w jak nnjściślejszern od- 
sobnieniu, i powrócił wraz z ministrami swymi do stolicy aby

roz-

s w o j a ,  w  m u i r j  u u i j ^ ł - ^ u a  j d j  ’ "  j - * -  najscislejszera od- 
, i powrócił wraz z ministrami swymi do stolicy aby ob

ić napowrót kierunek spraw publicznych. Zarazem wydał on roz- 
az także, aby pozaprowadzane na różnych punktach kraju kordony 
drowia, zniesiono jako już niepotrzebne.

 »______  . i  • i __________
uniesiono jako juz niepotrzebne.
Ces. austryacki konzul p. Merlato niezaniedbał korzystać 

tej sposobuości, i w drodze odwiedzin złożył wys. Bejowi uszano
wanie swoje. Jego Wys. Bej przyjął konzula z jak największemi 
zgięciami jako zastępcę „wielkiego narodu,“jakim książę ten zwykł 
zywać Austryę. Oprócz tego, jak nam donoszą z wiarygodnego

Główny Redaktor M . Srzoniawa Sartyni.

źródła, miał Rey zachęcać konzula do lego, aby na pomieszkaniu 
suem zatknął sztandar austryacki, a w razie, gdyby żaden z budyn
ków ri  unctańskich nieodpowiadnł życzeniom, konzula w tej mierze, 
oświadczył się nawet gotowym wybudować mu osobne pomieszkanie 
w' Tunecie. Tymczasem zaś możuaby wedle zdania jego wywiesić 
banderę austryaeką albo na pałacu konzula duńskiego, który p. Mer
lato tyinczasowie zamieszkuje, albo też na jakimkolwiek innym bu
dynku, któryby sam kouzul na ten cel obrać sobie zechciał. Po tem od- 
szczcgóliiiająeein przyjęciu, jakiego p. Merlato doznał ze strony Beja 
Tunetańskiego, można łatwo wnosić, że austryackie interesa handlo
we w Tunecie dostateczną opiekę znajdą.

Wiadomości handlowe.
(Ceny targowe w obwodzie Sandeckiin.)

28. marca. W Starym Sączu , Nowym targu i w  No
wym Sączu sprzedawano w pierwszej połowie bieżącego miesiącu w 
przecięciu korzec pszenicy po 18r.l5k.— 20r.l'»k,— 16r.52k.; żyta 
*''r-— 13r.20!».— 12r.8k. ; jęczmienia lOr.lOk. — l lr .5 k .— llr .23k . ;
owsa 7r.30k.— fir.— fir.SOk.; hreczki 13r.—:0 — 9r.; kuourudzy 15r. 
0 —20r.; ziemniaków 6r.— 4r.— 6r.30k. Za eetuar siana płacono 3r. 
— lr.30k.—  4 r . ; nasienia koniczyny SOr.— 0 — 70r. ; wełny tylko w 
Starym Sączu 52r.30k. Sag drzewa twardego kosztował l lr ,1 5 k .— 
10r.30k.— lOr.SOk., miękkiego 7r.30k. — 10r.3Ok.— 12r.30k. Funt 
mięsa wołowego l i k . — 18k.—  l i k . ,  a za garniec okowity dawano 
5r.30k.— 8r.20k.— 4r.l0k~, w. w.

(Targ na wełnę w Peszcie.)
P e s * l ,  20. marca. Kończący się już targ nasz św. Józefa wcale 

się nie powiódł. Oprócz wełny nie wiele było innych płodów. Wełn"
sprzedano 10— 12,000 cctnnrów po cenach nieco wyższych (3  611.)

jak na targu ze stycznia, mianowicie w lepszych gatunkach i z je 
dnorocznej strzyży. Kupcy nie nagromadzają zresztą wielkich zaso
bów, zaopatrując się w najpotrzebniejsze tylko dla bieżącego handlu 
zapasy. Ceny przeto chwieją sic, a to w stosunku do większego lub 
mniejszego popyln. Na początku targu np. skupowano wełnę bez 
braku, powiększę) części w pośledniejszych gatunkach, które dzisiaj 
spadły już w cenie o 5 do Sil. Wełna bez przywary nie spadła nic 
w cenie, przeciwnie płacą mniej już za nicprzebrakowana, o 2 do 
3 11. Zakontraktowano też wielka część nowej strzyży, tak jedno
rocznej jako i zimowej, po cenach dość wysokich: z Losoncza dwn- 
razowej strzyży, tudzież zimowej aż do 90 fi. Kupcy zagraniczni 
kupowali od dawniejszego już czasu zbyt mało, tem więcej krajowi, 
jednakże tylko tyle, ile od ręki znowu mogli zbywać. Ceny trzyma
ły się stósownie do większego lub mniejszego pokupu; nie spodzie
wane się wszakże aby i przy mniejszym popycie miały spaść zna
cznie. • (P. H. Z .)

•s lwowski.
Dnia 5. kwietnia.

W  m onecie konw ency jnej. | gotów ką towarem
1 złr. kr. jz łr . | kr.

Dukat ho len dersk i ............................................................................... H T .11 5 33
Dukat c e s a r s k i .................................................................................... 5 33 5 30
Półim peryał zł. r o s y j s k i ............................................................ 9 34 9 30

1 40 1 50
T a la r  p r u s k i .......................................................................................... 1 40 1 4 !
P olsk i karani i p ięrioz lo tów lf.............................. .............................. 1 21 1 22
G alicy jsk ie  listy zastaw ne za 100 z lr ........................................... 09 50 100 —
G alicy jsk ie  listy  zastaw ne w  kasie T ow . K redyt. . . . “ l0 0 — 100 10

P r z y j e c h a l i  do  L w o w a .
Dnia 4. kwietnia. H rabia Jan Dunin, z G łębok i. —  Jan S trze leck i, z K o 

lażow a. —  F ranciszek  Xawe„ry Skrzyński, z  P od sa d ek .—  Jan N ahujow ski z  K r o 
pi wnika. —  Jan Ł u ck i, z  Sarny. —  M ikołaj W ola ń sk i, z P auszów ki. —  fgn acy  
P ierzchała , z  U szkow iec. —  Em anuel L ang, z  W u licy .

W y j e c h a l i  z e  L w o w a .
Dnia k.  kwietnia. H rabia L eopold  S tarzyński, do T arnopola . -  • H rabia 

W ła dysła w  IJadeni i Illasiew icz . e. k. rad źea  krym inalny, do Sam bora. —  Ł u 
c ja n  Cywiński, do N ow egosioła . —  Stanisław  J ęd rze jow icz , dc Felsztyna. —  Ign a
cy K rzeczn n ow icz , do Sosnow a. —  W alerya n  K rzeczu n ow icz , do B ołszow ca . —  
J óze f i A d o lf U drycki, do C horonow a.

—c t— * tiw m n11" *  f™ ^ 1 1 m

SpostrzcKcnia m eteorologiczne w e Lw ow ie.
Dnia 4. kwietnia:

P ora

B arom etr 
w m ierze w ied. 
sprow adzony 

do O3 Reaum.

Stopień
ciep ła

w ed łu g
R eaum .

Średn i 
stan tem 
peratury 

do g. 6 . zr.

K ierunek i siła 
w iatru

Stan 
a t m o s f e r y

6 god .zr. 
2 god. zr. 
10 g  ■ w.

"  f "  / / / /
27 10 0 
27 10 0 
27 10 0

-1- 2 
-4- 10 
-+- 4,5

- ( - 1 0 °  
-t- 2 °

p ołu d .-w sch .
p ołud .-zacli.
cich o

poclim . ©
u
17

T E A  T  K.
D z i ś :  Na dochód JP* S z t u r m a :  Ustęp Tajemnie Pa

ryża. “
J u t r o :  opera nicm.

Ki-iSSSBSB
Z c. k. galic. Drukarni rządowej.


